Tonąca Zielona Wyspa

          Pamiętacie Państwo jak niedawno temu finansowy szaman Rostowski i nigdy nie gasnące słońce Peru D. Tusk chwalili się publicznie, ze jesteśmy jedyną zieloną wyspą w marazmie europejskim. Epatowali nas upadkiem gospodarczym całej Europy za wyjątkiem jaśnie oświeconej. Rozsądni finansiści ostrzegali mądrali, ze i na nas przyjdzie czas i trzeba się do tego przygotować. Rządzący nie przyjmowali takich ostrzeżeń twierdząc, że jest to zawistna krytyka uderzająca w prawidłową gospodarkę, a zarazem sukces polityczno – gospodarczy jedynie słusznej i nieomylnej PO. Widoczne obecnie efekty są porażające i biją w najuboższych. No bo jak może narzekać D. Tusk, który według własnego zeznania podatkowego w roku 2012 osiągnął dochód 243.965,10 zł. Przy zarobkach osiąganych przez naszych rodaków na rynku krajowym, jest to suma niewyobrażalna. Z ostatnich badań PAN wynika, że 6 mln Polaków zmaga się z biedą i nędzą, 17 % społeczeństwa żyje w tzw. umiarkowanym ubóstwie, a 7 % Polaków utrzymuje się za niecałe 500,00 zł miesięcznie. Zgroza ogarnia ludzi, którzy wraz z nowym systemem polityczno – gospodarczym, liczyli na spokojne i w miarę dostatnie życie z pracy swoich rąk. Trudno zadać sobie dzisiaj pytanie, dlaczego do tego doszło, kto do tego stanu doprowadził. Sądzę, ze od naszych pseudo polityków nie otrzymamy nigdy prawdziwej odpowiedzi. Patrząc wstecz można z całą odpowiedzialnością stwierdzić, że jest to pokłosie wszystkich rządów, wywodzących się ze wszystkich opcji politycznych. Na fali przekształceń jedynie wtedy słuszna robotnicza AWS rozwaliła PGR-y doprowadzając do nędzy ich pracowników. Politycy AWS twierdzili wtedy, że jest to wymysł komunistów. Ignoranci. Zamiast podzielić PGR-y na udziały czy akcje i rozdać je ludziom by dalej gospodarzyli, zniszczyli wszystko. Czy ktoś z nich się przyznał do błędu ? Nie !!! Z racji położenia geopolitycznego Polska stanowiła i stanowi naturalny pomost pomiędzy Wschodem i Zachodem. Czy to wykorzystano ? Nie !!! Lepiej było rozjechać Polskę Tirami. Rządzący nie słuchali mądrych ludzi, którzy radzili, by transport drogowy zamienić na transport kolejowy. Drogi będą całe, nie będzie zanieczyszczeń spalinami, a PKP będzie potęgą. Ale ludzi tych potraktowano jak głupków. Dlaczego ? Ano dlatego, że w tym czasie już zaczęto tworzyć spółki i spółeczki, które powstawały z państwowego mienia tworzącego PKP, a co za tym idzie powstawały nowe dyrekcje, rady nadzorcze i zastępy biurokratów. /W tym miejscu przesyłam ukłony Panu Kogutowi, który z ramienia NSZZ Solidarność rozwalał PKP/. Przecież Ci co byli u władzy musieli się nachapać /czyli ukraść/ i dodatkowo zatrudnić na intratnych, kierowniczych stanowiskach swoją rodzinę, pociotków, znajomych i kolegów. A że kolejarz się burzył ? A kij mu w oko. Jak będzie skakał to się go zwolni. I mamy to co mamy. Czyli burdel w transporcie i rozwalony kraj. Dzisiaj ponoć jesteśmy członkiem Unii Europejskiej. Ale na jakich prawach ? W całej Europie obserwuje się spadek gospodarczy, rośnie bezrobocie, polska wykształcona młodzież nie ma miejsc pracy /chyba, że za granicą/. Polska zaś, jako mocarstwo ma oczywiście zapędy na wejście do strefy euro. Ludzie – z czym do strefy euro !!! Wystarczy porównać najniższe wynagrodzenia w Polsce i Europie. Średnia wynagrodzenia w euro jest porażająca /za Dziennik Gazeta Prawna/: Luksemburg 1.874, Portugalia – 566, Hiszpania – 753, Irlandia – 1.462, Grecja – 684, Polska – 374. Co na to nasz rząd ? Z czym do strefy euro, jaki będzie przelicznik złotówki ? Jak to może być, że bankruci Europy - Grecja, Hiszpania, Portugalia mają większą średnią wynagrodzenia jak Polska. A co z naszą zielona wyspą ? Przy takiej polityce jaką uprawia rząd PO – PSL zostaniemy żebrakami Europy. Rozwalono i sprzedano już wszystko. Na wszystko i na wszystkich brakuje pieniędzy. Zniszczono sektor służby zdrowia, szkolnictwo, transport, energetykę, wydobycie kopalin, a afera goni aferę. Wszyscy kradną wszystko /chodzi o górę/ i tylko ten na dole nie ma co ukraść, bo tam już wszystko ukradli. Bo jak można sobie wytłumaczyć, że znikąd tworzą się fortuny, a z pracy własnych rąk nie można wyżyć. Prawo rozlicza tylko tych co nie maja kasy i znajomości. W tym kraju nikt za nic nie odpowiada czego przykładem jest głupota i bezmyślność widoczna na co dzień. Świadomie rozwala się ostatnie pseudopaństwowe zakłady pracy, by robotnicy, jak za czasów PRL-u nie mogli się zgromadzić i bronić. Przykładem takich dziwnych działań są ruchy PO, w ostatnich państwowych zakładach pracy w naszym regionie, jakim jest Kopalnia i Elektrownia Turów. Na teren zakładów wchodzą firmy i spółki prywatne, które wyręczają pracowników tych zakładów w pracach, wykonując te same czynności, które do tej pory wykonywali pracownicy zakładowi. Wykonywać wykonują, ale jak i za jakie pieniądze. A przecież każda taka nowa jednostka potrzebuje kadry kierowniczej i oczywiście rady nadzorczej. I tak właśnie legalnie, zgodnie z prawem /z przymrużeniem oka/ osoby i firmy prywatne przejmują majątek państwowy i mają kasę. A pracownicy kopalni i elektrowni ? Im się mówi, że generują koszty i dlatego nie można dać żadnych podwyżek ! Niestety PO jest mocna i nikt im nie podskoczy. Nawet prokuratura oraz osławione służby specjalne do walki z korupcją i z nieprawidłowościami w sferze majątku narodowego. Czyli niech żyje Bełchatów.

          Mamy jednak szansę. Do władzy szykuje się PiS, którego rozwój niestety zatrzymał się w chwili katastrofy smoleńskiej oraz dzięki Panu śledczemu Macierewiczowi /gość mi się podoba – czekam na wersję z komunistycznym UFO/ i jego przemyśleniom. Zastanawiam się tylko czy Pan Prezes Kaczyński podchodzi do swoich planów poważnie, czy też tak jak podchodził do 3 mln mieszkań, które obiecał, a nie dał. Obserwując i słuchając Pana Prezesa dochodzę do wniosku, że prędzej doczekamy się sławnego stwierdzenia – „spieprzaj dziadu” – jak nowych miejsc pracy i pozytywnych, zapowiadanych zmian pod warunkiem, ze będzie miał władzę. Co w tym kraju jest bardzo możliwe. I na kogo tu głosować ? Znowu wszyscy i wszystko będą obiecywali. A najbardziej Ci co już byli i odpadli od koryta. 
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